
2 lała
w służbie pokoju

Kanał 5 mórz
MOSKWA (PAP)
W dniu 27 lipca upłynęły 

dwa lata od chwili otwarcia 
kanału Wotga-Don in». W. I. 
Lenina. Kanał ten zbudowa­
ny w latach 1948—1952 pole­
czył rzekę Wołgę z Donem, 
tworząc jednolity system że­
glugi wodnej pięciu mórz i 
wszystkich większych rzek 
europejskiej części ZSRR.

Przewóz ładunków kauałem 
pięciu mórz, stale wzrasta. 
W ciągu pierwszej połowy 
1954 r. przewieziono nim o 13 
proc, więcej towarów niż w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego.

Don'os!ą rolę odgrywa ka­
nał również w' umacnianiu 
handlu zagranicznego Związ­
ku Radzieckiego.

Kierownicy KPZR
i rządu radzieckiego
zwiedzili
Wszechzwiązkową 
Wystawę Rolnicza

Agencja TASS poda je:
25 lipca kierownicy KPZIl 

i rządu Związku Radzieckie­
go N. S. Chruszczów, L. M. 
Kaganowicz, G. M. Maleń­
ko w, A. I.Nikojan, W. M. Mo 
łotow, M. Z. Saburow, M. M. 
Szatalin i K. J. Woroszylow 
zwiedzili Wszechzwiązkową 
Wystawę Rolniczą, obejrzeli 
pawilony, budowle, poletka 
■wystawowe, sad i fermy ho­
dowlane.

Delegacja 
sejmu fińskiego
przybyła do Moskwy

AfOSA’W.4 (PAP)
Dnia 28 bm. przybyła do 

Moskwy na zaproszenie Ra­
dy Najwyższej ZSRR delega­
cja sejmu fińskiego z prze­
wodniczącym sejmu K. A. 
Fagerholmem na czele.

Korespondenci piszą
o żniwach

KOŚBA ŻYTA 
NA UKOŃCZENIU

Jak donoszą nasi koresponden 
ci, w większości spółdzielni 

produkcyjnych woj. poznańskie­
go kośba żyta jest już na ukoń­
czeniu. W spółdzielniach produk 
cyjnych w Sobiałkowie i w Tar- 
ehalinie, pow. Rawicz skoszono 
już cały areał żyta. Także w' spół 
dzielni produkcyjnej Piaski 1 
Szemzdrowo ukończono kośbę 
żyta i zaczęto omłoty zbóż.

Nasz korespondent, Kazimierz 
Starzyński z Wrześni pisze, że 
tamtejsze spółdzielnie produkcyj 
ne: Kąty, Radiowo Staw, lliało- 
życe, Chocicza Mała i Wódki u- 
kończyły już kośbę żyta. Także 
gromada indywidualna Tatnow'o 
ukończyła koszenie żyta i przy­
stąpiła do zwózki..

EKIPY ŁĄCZNOŚCI W AKCJI
IZ" orzystając z pogody wyruszy 

ly na wieś ekipy robotni­
cze, by pomóc chłopom w pra­
cach żniwnych. Pracownicy PSS- 
u z Rogoźna wyjechali do pobli­
skiej spółdzielni produkcyjnej 
Laskowo. Powiązali oni w snopy 
przeszło 5 ha żyta i ustawili w 
mendle 21 ha.

Do spółdzielni produkcyjnych: 
Popowo, Nowa Wieś, Oporowo. 
Wróblewo i Marianowo, powiat 
Szamotuły przybyli ostatnio ro­
botnicy z fabryk poznańskich o- 
raz z Szamotuł i Wronek. Ekipy 
te pomogły spółdzielcom w omlo 
tach.

Ekipa łączności miasta ze wsią 
przy Chodzieskiej Fabryce Kon­
fekcji — pisze korespondent Gu- 
brewicz — wyjechała do pobli­
skiego PGR-u w Podaninie — 
gdzie w pół dnia ustawiła w men 
dle około 10 ha zboża.

Opracował Zg.

ZOBACZYMY...
Jest cement, jest gips są ce­

gły. Wszystko na miejscu. Ład­
nie zwiezione i zmagazynowane. 
Wprawdzie pod gołym niebem, 
ale jest...

Budowa budynku administra­
cyjnego Warsztatów Napraw­
czych PGR w Międzychodzie jest 
rzeczą ważną i cieszymy się że 
wszelkie materiały są już daw­
no zwiezione. Teraz tylko pra­
cownicy warsztatów czekają na 
dwie rzeczy: na zatwierdzenie 
budowy przez Komisję Oceny 
Projektów lub na — zmarnowa­
nie się cennych materiałów bu­
dowlanych. A no. zobaczymy...! 

(n g. koresp. J. Noga jewskiego)
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0 zapewnienie
pokoju w Europie

Prasa całego świata obszernie komentuje 
nolę rządu sadzieckiego i!o 3 mocarstw zacliodircli

Nota rządu radzieckiego do rządów USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, proponująca zwołanie w najbliższych mie­
siącach konferencji międzynarodowej w celu przedysku­
towania projektu układu o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie, jest bardzo szeroko komentowana w prasie całego 
świata. Olbrzymia większość dzienników podkreśla donio­
słość propozycji radzieckich, których celem jest rozwią­
zanie w drodze rokowań najważniejszych spornych pro­
blemów międzynarodowych i zapewnienie trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa narodom europejskim.

WŁOCHY

Dziennik „Unita" opubliko 
wał oświadczenie Palmiro 
Togliattiego o nocie rządu 
radzieckiego.

„Byłoby błędem, poważnym 
błędem — oświadczył m. in. 
Toglialli — uważać, że pro­
pozycja Związku Radzieckie­
go, złożona rządom Wielkiej 
Brytanii, Francji i USA, nie 
dotyczy też Włocłi. Propozy­
cja ta dotyczy naszych inte­
resów, i to najbardziej żywot 
nych.

W nocie mamy konkretne 
propozycje, które stają się 
„kamieniem probierczym" 
woli pokoju członków nasze­
go rządu. Niech więc znajdą 
oni sposób — a jest to rzecz 
niezwykle łatwa — by do­
wieść, że gotowi są prowa­
dzić rokowania międzynaro­
dowe na zasadzie konkret­
nych propozycji Związku Ra­
dzieckiego.

FRANCJA

Prasa francuska z dużym 
ożywieniem komentuje notę 
radziecką z 24 bm.

Dziennik „Echo“ stwierdza: 
„Zdecydowane odrzucenie 
propozycji radzieckiej ozna­
czałoby dalsze szerzenie wro­
giej propagandy między dwo­
ma obozami. Przyjęcie tej 
propozycji oznaczałoby odsu­
niecie się od naszych sojusz­
ników. W tych warunkach 
trzeba znaleźć pośrednie wyj 
ście“.

Dziennik „Monde" pisze:
„...Konferencja genewska 

ogromnie zmieniła sytuację. 
Po wielu bezowocnych konfe­
rencjach przywróciła ona wia 
rę w skuteczność i wyższość 
rokowań, o ile są one prowa­
dzone w duchu zgody i dą­
żenia obu stron do porozu­
mienia.. Nie ma żadnych pod­
staw, by sadzić, że taki sam 
rezultat i takie same sukce­
sy nie mogą być osiągnięte 
w rokowaniach o porozumie­
nie w sprawie losu Niemiec 
i Europy,

AUSTRIA

„W nocie rządu radzieckie­
go — pisze dziennik „Der 
Abend" — podkreśla się, że 
zawarcie układu w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie może rozwiązać tak­
że problem Austrii. W propo­
nowanej przez Związek Ra­
dziecki konferencji powinny 
wziąć udział wszystkie pań­
stwa europejskie w tym rów­
nież Austria. Zawarcie układu 
na temat bezpieczeństwa eu­
ropejskiego z udziałem wszyst 
kich państw Europy nieza­
leżnie od ich ustroju jest pil 
ną koniecznością.

CHINY

Dziennik „Zeńminzibao" 
noświęca nocie rządu radziec 
kiego z 24 lipca artykuł wstę­
pny, podkreślając, że propo­
zycje radzieckie „są nowym 
krokiem rządu ZSRR na dro

dze do zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie".

W drugim dniu pobytu w
nistracyjnej i Minister Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai zwiedził Zakłady Mecha­
niczne „Ursusu“.

Na zdjęciu: Premier Czou En-lai wśród, załogi „Ursusa".

Miasto pomaga wsi
— Na żniwnym polu w Sokolnikach

I Irodzajna ziemia Spółdzielni 
Produk

Dżązgowskie (powiat Środa) 
otoczona jest wokół lasami. 
Wieś ta należała niegdyś do 
miejscowości, o których zwykło 
się mówić, że są zabite deskami 
od świata.

Do tej właśnie spółdzielni 
produkcyjnej postanowili wy­
jechać robotnicy i rzemieślnicy 
z Gminnej Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska z Kostrzyna, by 
pomóc jej w pracach żniwnych.

Pogoda dopisała. Rankiem w 
niedzielę wyruszył sprzed biura 
Gminnej Spółdzielni samochód.

W Sokolnikach Dżązgowskich 
gości witali prawie wszyscy 
mieszkańcy wsi. Nic dziwnego. 
Powstanie tamtejszej spółdziel­
ni jest przecież w części zasłu-

Ogólnopolska Konferencja
w Poznaniu
omawia szkolenie

iiiKOW II
W Ośrodku Szkoleniowym Mi. 

nisterstwa PGR w Poznaniu roz­
poczęła się ogólnopolska tygod­
niowa kurso.kon ferencja kadry 
szkoleniowej z Ośrodków Mecha 
nizac.ji przy Ministerstwie Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
Głównym celem konferencji iest 
przedyskutowanie i wypraco­
wanie programu oraz najlep. 
szych metod szkolenia, które za­
pewnią Państw. Gospodarstwom 
Rolnym doszkolenie już posiada­
nego personelu fachowego i do. 
pływ wysoko wykwalifikowa­
nych traktorzystów, kombajne- 
rów i mechaników, aby mogli 
należycie obsłużyć nawet najbar­
dziej skomplikowane maszyny 
i agregaty, ułatwiające pracę w 
rolnictwie.

WARSZAWA (PAP)
Dnia 28 bm. w godzinach porannych opuścił Polskę po dwu­

dniowym pobycie Premier Państwowej Rady Administracyjnej 
1 minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai wraz z towarzyszącymi mu osobami.

Na lotnisku Okęcie w Warszawie Premiera Czou En.laia żeg­
nali m. in. I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut, przewodni, 
czący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 1 Prezes Rady Mini, 
strów Józef Cyrankiewicz.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów narodowych — Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
Premier Czou En-lai, w towarzy­
stwie Prezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa Cyrankiewicza i wi­
ceprezesa Rady Ministrów Mar­
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego, odebrał raport 
kompanii honorowej Wojska Pol 
skiego.

Następnie premier Czou En-lai 
wygłosi! przed mikrofonem prze 
mówienie.

SZANOWNY I DROGI TOWA­
RZYSZU BOLESŁAWIE BIE­
RUT!

SZANOWNY I DROGI TOWA­
RZYSZU ALEKSANDRZE ZA­
WADZKI!

SZANOWNY I DROGI TOWA­
RZYSZU JOZEFIE CYRANKIE­
WICZ!

DRODZY TOWARZYSZE I spotkać się z przedstawicielami 
PRZYJACIELE’ społeczeństwa Warszawy i ludno

Podczas mego obecnego poby- śc‘ Polski 1 Poprowadziłem 
tu w Polsce miałem możność szczere rozmowy ze wspaniałymi 

przywódcami narodu polskiego. 
Wszystko to dało mi wielkie za­
dowolenie. Gorące przyjęcie i 
szczodra gościnność, jaką nam o- 
kazały rząd i naród polski oraz 
wszystko to, co widziałem i sły­
szałem podczas mego pobytu, po­
zostawiło na mnie niezapomnia­
ne wrażenie. Bratnia przyjaźń 
narodu polskiego dla narodu 
chińskiego wywarła na mnie głę­
bokie wrażenie. Zapewniani Was, 
że przekażę te uczucia przyjaźni 
narodowi chińskiemu.

Widziałem na własne oczy nie­
spotykany entuzjazm oraz ofiar­
ną pracę ludności Warszawy nad 
jej odbudową. Warszawa jest 
obecnie piękniejsza niż była. 
Szybka odbudowa Warszawy da- 
je obraz socjalistycznego budow­
nictwa w całej Polsce. Na pod­
stawie odbudowy Warszawy kaź 
dy może stwierdzić, że, jeżeli lu­
dzie mogą cieszyć się pokojem i 
bezpieczeństwem i pracować dla 
zaspokojenia swoich potrzeb, ży­
cie może być szczęśliwe.

Osiągnięcia narodu polskiego, 
uzyskane pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i towarzysza Bolesława 
Bieruta, są godne podziwu. Chi­
ny także wykonują obecnie za­
dania socjalistycznego uprzemy­
słowienia. Wasze osiągnięcia są 
dla nas przykładem. Powinniśmy 
korzystać z Waszych doświadczeń 
i jesteśmy na zawsze wdzięczni 
za Waszą pomoc.

Żegnając się z Wami, pragnę 
raz jeszcze przekazać rządowi i 
narodowi Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wyrazy wdzięcz­
ności i pozdrowienia od rządu i 
narodu Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Życzę narodowi polskiemu, 
aby osiągną! jeszcze większe suk 
cesy w dziele budowy socjaliz­
mu i zabezpieczenia pokoju.

Niech żyje przyjaźń i współ, 
praca między Chinami i Polską!

Z kolei zabrał głos Prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz. Wzniesione przez mówcę 
na zakończenie przemówienia o- 
krzyki przyjęte zostaiy serdecz­

CAR — fot. Baranowski 
Polsce Premier Rudy Admi­

gą kostrzyńskich robotników. 
Toteż ekipa cieszy się na wsi 
szczerą, ogólną sympatią.

*
Cpora grupa ludzi szła, polną
*■* drogą w kierunku skoszo­

nego łanu żyta. Wesoło rozma­
wiali z przewodniczącym spół­
dzielni produkcyjnej — Kazi­
mierzem Pawlakiem..

Zaczęła się praca. Jedni wię­
cej obeznani z robotą w polu 
zabrali się do wiązania snopów, 
drudzy ustawiali stygi.

Gdy zachodzące słońce po­
woli chyliło się za dżązgowski 
las, kostrzyńscy robotnicy skoń­
czyli swoją pracę. Zakurzeni i 
zmęczeni wracali do zabudo­
wań spółdzielczych, by umyć 
się i posilić.

— Zrobiliście dużo, kilkana­
ście hektarów ustawiliście w 
sterty — odezwał się przewod­
niczący spółdzielni. — No, a 
teraz niech tylko wyschnie — 
zaraz na polu przystąpimy do 
omłotów.

— To już chyba za parę dni 
przywieziecie nem pierwsze 
zboże.

—• A jakże! Chcemy jako je­
dni z pierwszych w gminie od­
stawić zboże państwu.

Radiowcy
otrzymali
wysokie odznaczenia

W dniu 24 lipca br. przewodni 
czący komitetu do spraw radio­
fonii Romuald Gadomski wrę­
czył pracownikom Polskiego Ra­
dia odznaczenia przyznane im 
przez Radę Państwa w związku 
z 10-leciem Polski Ludowej.

Orderem „Sztandar Pracy1' 11 
klasy odznaczona została Wanda 
Odolska

Krzyżem kawalerskim orderu 
odrodzenia Polski odznaczeni zo­
stali m. in.: Gustaw Bachncr, 
Jan Cajmer, Witold Dobrowol­
ski, Jerzy Kołaczkowski, Jan 
Krenz, Stefan Rachoń, Arnold 
Rezler, Władysław Szpilman.

Krajowa narada

aktywu spółdzielczego CS1
w Poznaniu

W dniu roz­
poczęła się w Poznaniu Kra­
jowa Narada Aktywu Spół­
dzielczego pionu Centrali 
Spółdzielni Inwalidów, po­
święcona przeanalizowaniu 
wyników osiągniętych przez 
spółdzielczość inwalidzką w 
pierwszym półroczu i przedy­
skutowaniu środków, które 
pomogą w zrealizowaniu za­
dań wytyczonych do końca 
grudnia br.

Wprawdzie zakłady podległe 
Centrali Spółdzielni Inwali­
dów wywiązały się globalnie 
z nadwyżką z zadań wyzna­
czonych na pierwsze pobocze, 
jednakże nie wykorzystały 
wszystkich możliwości dla roz 
szerzenia wachlarza wyrabia­
nych artykułów. Dotyczy to 
m. in. Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu, który po sukce­
sach odniesionych w ubie­
głym roku zadań wyznaczo­
nych na pierwsze półrocze 
nie wykonał.

Obrady trwają.

ną manifestacją zgromadzonych 
na cześć przyjaźni narodu pol­
skiego z wielkim narodem Chin.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń.

Orkiestra gra polski hymn na­
rodowy. Samolot z premierem 
Czou En-lai‘em i towarzyszącymi 
mu osobami wzbija się w powie­
trze.

W pierwszym dniu poby­
tu w Warszawie Premier 
Czou En-lai złożył wizytę 
I Sekretarzowi KC PZPR 
Bolesławowi Bierutowi.

W godzinach popołudnio­
wych I Sekretarz KC PZPR 
rewizytował Premiera Czou 
En-laia.

Na zdjęciu: Bolesław Bie­
rut i Czou En-lai w rozmo­
wie.

CAF — fot. Baranowski

Ambasador Chin
w Warszawie
wydal przyjęcie

W godzinach wieczornych 
27 bm. ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie Tseng Yung- 
chuan wydał z okazji pobytu 
w Polsce premiera Państwo­
wej Rady Administracyjnej i 
ministra spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu 
dowej Czou En-laia przyję­
cie w salach kameralnych 
Teatru Narodowego w War­
szawie.

Na przyjęcie przybyli m. 
in.: I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, premier 
Czou En-lai, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za 
wadzki i prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

Premier
Czou En-lai
przybył
do Moskwy

Dnia 28 lipca przybył do Mo. 
skwy premier Czou En-lai.

Na lotnisku witali m. in. Czou 
En-laia i towarzyszące mu oso­
by: pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów i mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow i wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W, A. Zorin.

Dnia 28 lipca minister W. M. 
Mołotow przyjął premiera Czou 
En-laia oraz wicepremiera Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Fam Wan-donga.

PrnteS Chin

Piracka napaść
amerykańskich

samolotów
Rząd Chińskiej Republiki 

Ludowej ogłosił deklarację 
zawierającą jak najbardziej 
kategoryczny protest prze­
ciwko naruszeniu przez ame­
rykańskie lotnictwo wojsko­
we w dniu 26. 7. br. obszaru 
powietrznego Chin i przeciw 
ko strąceniu dwóch samolo­
tów chińskich. Rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej o- 
strzega rząd USA i wzywa go, 
aby niezwłocznie położył kres 
pirackim aktom, w przeciw­
nym bowiem wypadku rząd 
USA poniesie wszelkie konse­
kwencje i całkowitą odpowie 
dzialność za swe prowokacyj 
ne działania wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej.



Wspólna walka
o lepszq przyszłość

łączy narody Polski i Chin
Skrót przemówienia wygłoszonego przez premiera Czou En-laia 

na zgromadzeniu zorganizowanym przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowego

Kochany Te warzy sen
Przewodniczący!
Drodzy Towarzysze i Przy­
jaciele!
Sprawia mi dużą przyjem­

ność i zaszczyt, że mogę spo­
tkać na tym wiecu przedsta­
wicieli mieszkańców Warsza­
wy, reprezentujących wszyst­
kie dziedziny życia bohater­
skiej stolicy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. W imie­
niu rządu i narodu Chińskiej 
Republiki Ludowej pragnę w 
pierwszym rzędzie przekazać 
Wam i za Waszym pośrednic­
twem ludowi Warszawy oraz 
całej Polski moje gorące po­
zdrowienia.

Zaledwie przed kilku dnia­
mi cały naród polski obcho­
dził uroczyście dziesiątą rocz 
nicę Polski Ludowej. Pragnę 
skorzystać z tej okazji, by 
złożyć Wam gratulację z po­
wodu Waszych wspaniałych 
osiągnięć w ciągu dziesięciu 
lat odbudowy i przebudowy.

Posiadacie naszą sympatię 
i poparcie, a my posiadamy 
Wasze. Chociaż nasze kraje 
geograficznie są bardzo od­
ległe walczymy jednak o ten 
sam cel. Ludy naszych kra­
jów tak bardzo cenią niepod­
ległość narodową i swobodę,

' dania socjalistycznej przebu­
dowy.

! Głęboka przyjaźń istnieje 
1 m’ędzv narodami chińskim i 
: polskim. Z chwilą kiedy naro- 
j dy Chin i Polski wzięły w swe 
j ręce losy, tworząc państwa lu- 
! dowe, przyjaźń chińsko-polska 

weszła w nowy etap. Nasze
kraje rozwinęły ścisłą
współpracę w dziedzinie poli-

: tycznej, gospodarczej i kultu- 
i rąlnej. W związku z tą wza- 
; jemną pomocą i współpracą 
j między naszymi krajami nale- 
; ży w szczególności podkreślić,
' że rząd i naród polski stale 1 
' szczodrze pomagają w goopo- 
i darczej odbudowie i rozwoju 
' młodej Chińskiej Republiki Lu 
, ci owej i Fakt ten wywarł głębo­
kie wrażenie no narodzie chiń­
skim. W imieiru rządu i naro­
du Chińskiej •RepuiJdkl Ludo­
wej pragnę wyrazić w tej chw! : 
li naszą szczerą wdzięczność : 
rządowi i narodowi polskiemu'

W dziedzinie ekonomicznej , 
i kulturalnej Polska jest^ bar­
dziej zaawansowana niż Chiny 
Pod tym względem możemy 
wiele nauczyć się od Was. Wła ' 
śnie obecnie dwie nasze dele- ' 
gacje — technmzno-nankowa i 
oraz kulluralna przebywają w

I Porozumienie osiągnięte na 
konferencji genewskiej w spra 
wie przywrócenia pokoju w In 
dochinach jest rezultatem 
wszechstronnych wysiłków kra 
jów i ludów pragnących po­
koju. Jest ono również wiel­
kim zwycięstwem światowych 
sił pokojowych, którym prze­
wodzi Związek Radziecki.

Rząd Związku Radzieckiego 
niedawno proponował, by zwo­
łano konferencję wszystkich 
państw europejsk:ch w celu 
przedyskutowania problemu- 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie. Propozycja ta wskazu 
je dalszą drogę — po konfe­
rencji berlińskiej — rozwiązy­
wania metodą rokowań proble­
mów europejskich, a przede

W sierpniu
Krajowa Wystawa 
Wynalazczości 
we Wrocławiu

We Wrocławiu dobiegają kol­
ca prace przy organizowaniu 
krajowej wystawy wynalazczości 
i postępu technicznego, której 
otwarcie nastąpi w pierwszej po 
łowię sierpnia.

Wystawa będzie pokazem naj­
ważniejszych osiągnięć nowocze­
snej techniki, a przede wszyst­
kim podsumowaniem dorobku 
twórczej rayśji polskich racjona 
lizatorów, nowatorów i wynalaz­
ców.

Nowy most
w Cieszynie

W Cieszynie otwarto nowy 
most na Olzie, łączący polską 
i czechosłowacką część mia­
sta. Obiekt ten wykonany zo­
stał wspólnie przez polskie i 
czechosłowackie przedsiębior­
stwa.

Z pomyślnymi wynikami
jrofKOficzyfci o£»/ro<fy

konferencja w Trung-Gia
PEKIN (PAP)
Jak podaj e Wietnamska A- 

gencja Prasowa w dniu 27 
bm. po 23 dniach trwania za­
kończyły się w Trung-Gia ob­
rady delegacji dowództw na­
czelnych Wietnamskiej Armii

skowe rozpoczęte w Trung- 
Gia 4 lipca 1954 r. zakończy­
ły się. Po 23 dniach pracy de­
legacje dowództw naczelnych 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
i sił zbrojnych Unii Francu­
skiej w Indochinach osiągnę..

Ludowej i sił zbrojnych Unii UY ustępujące konkretne re_ 
Francuskiej w Indochinach.

Na końcowym posiedzeniu 
uchwalono wspólną deklara­
cję, która głosi m. in.:

„Porozumienie w ( sprawie 
przerwania działań wojen­
nych w Wietnamie, podpisa­
ne na konferencji genew­
skiej, zostało wcielone w ży­
cie w północnym Wietnamie 
dziś rano, 27 lipca 1954 r. Od 
dnia dzisiejszego działania 
wojenne są wzbronione i do 
11 sierpnia 1954 r. ustaną onę 
całkowicie i ostatecznie we 
wszystkich pozostałych czę­
ściach Indochin. Obrady woj

Sabotaż dostawy i kombinatorzy
nkarani

Przy ulicy Włościańskiej 45 
w Ostrowie mieszka Włady­
sława Urban, właścicielka 

wszystkim sprawy pokojowego! czternastohektarowego gospo

że najlepsi synowie i najlep-! Waszym kraju,, by rozwijać- — _ _ _ I __ _    _ 1 ___ ... _ _1 r   ... » . . . 4 . • Zł ! \ ,1. ! /wl'7 i n

zjednoczenia Niemiec. Naród 
chiński jest zainteresowany za- , 
równo w problemach azjatyc­
kich Jak też europejskich. Eu- ' 
ropa nie powinna pozostawać I 
w ciągłym stanie podziału I i 
sprzeczności. Narody zaś Eu- i 
ropy mają Jeszcze większe pra • 
wo do troski o sprawy Europy, j 
Naszym zdaniem propozycja 
radziecka winna być poważire 
rozpatrzona 1 poparta | kónuiac
wszystkie strony zainteresowa- 1 J 
ne.

darstwa. Powszechnie wiado­
mo. że zagroda jej jest jedną 
z najlepszych w okolicy. A 
mimo to — Władysława Ur­
ban zalegała z dostawą 632 
kg żywca.

Na rozprawie sądowej w O- 
strowie Urban twierdziła, że 
,;nie może sama podołać wszy 
stkiemu“. Sąd udowodnił tym 

| czasem oskarżonej, że nie wy 
obowiązkowych do­

staw* żywca — sprzedała ow- 
! cę na targu oraz dokonała u-

gmina Dobra, powiat Turek. 
Jego zaległość sięgała już ty­
siąca pięciuset litrów. Stasiak 
nie wykonywał również obo­
wiązkowych dostaw żywca, 
zalegając z dostarczeniem 367 
kilogramów7. Stwierdzono wre 
szcie, że rolnik ten nie wy­
wiązał się ponadto jesienlą 
1953 roku z przypadających 
na niego dostaw ziemniaków, 
mimo, że obrodziły one u nie­
go dobrze.

zultaty:
Całkowicie przestudio-

1 wano praktyczne krołd 
zmierzające do wprowadzenia 
w życie rozejmu w Wietna­
mie. Dzięki temu rozkaz prze­
rwania ognja został dziś wy­
konany w /północnym Wiet­
namie.
9 Wykonanie porozumień 
" osiągniętych na konfe­
rencji przedstawicieli woj­
skowych w Genewie w spra­
wie jeńców wojennych było 
tematem konkretnych obrad, 
dzięki którym osiągnięto po- 
rozumienie w zakresie popra­
wy warunków życia jeńców i 
zapewnienia wymiany ran­
nych i chorych jeńców wo­
jennych.

Od tej chwili zadaniem ko­
misji mieszanych będzie rea­
lizacja porozumień w spra­
wie rozejmu, podpisanych w 
Genewie."

•H*
Wietnamska Agencja Pra­

sowa podała następującą wia 
domość:

W celu wykonania układów 
o rozejmie podpisanych na 
konferencji genewskiej oraz 
warunków ustalonych wspól­
nie przez konferencję przed­
stawicieli dowództw naczel-

sze córki naszych narodów 
nigdy nie wahali się w razie 
potrzeby przelać krew za swą 
ojczyznę. Nasze narody po­
niosły duże ofiary, ale osiąg­
nęły one prawdziwą niezależ­
ność i wolność. Wzajemne 
zrozumienie i przyjaźń mię

współpracę w tych dziedzinach i 
pomiędzy obu naszymi kraja- . 
mi.

Nie ulega wątpliwości, że J 
stale wzrastająca współpraca j 
gospodarcza i wymiana kultu- 1 
ralna będą wzmacniać i utrwa­
lać przyjaźń między narodami

Oslągnlęcla* konferencji ge-jboju świni dla własnego u- , P?nacllo cielęta skarmiał mie

Rozprawa przed Sądem Po j nych w Trung-Gia, utworzo- 
wiatowym w Turku wykaza­
ła, że Stasiak od sierpnia u- 
biegłego roku nie wychował 
ani jednej sztuki żywca, a

dzy naszymi narodami są glę i chińsk;m i Dolskim. Wyrażam 
bokie i cenne i nikt i nic nie 1 
potrafi naruszyć naszego
wzajemnego zrozumienia i na 
szej przyjaźni.

Obecnie naród polski kon­
centruje swe wysiłki, aby o- 
siągnąć zwiększenie produk­
cji i podwyższenie stopy ży­
ciowej najszerszych mas. Je­
stem przekonany, że pod prze 
wodnictwem zahartowanej w 
walce Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i wodza 
narodu polskiego Towarzysza 
Bieruta, przy szczerej pomocy 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i przyjaznej współpracy 
wszystkich krajów demokra- i

i przekonanie, że przyjazna 
, współpraca między Chinami 1 
’ Polską we wszystkich dzledzt- 
! nąch odpowiada nie tylko in- 
i tereśórn naszych obu narodów,
! lecz stanowi również wkład do 
: sprawy pokoju światowego.

newskiej świadczą o potędze 
sil pokoju. Tylko garstka pod­
żegaczy wojennych jest prze­
ciw pokojowi ’ chelałaby spro­
wokować wojnę. Są oni Jedna­
kowoż w coraz większej Izola­
cji. I możemy być pewni, że 
gdy kraje 1 narody pragnące 
pokoju zachowają . czujność, 
wzmocnią współpracę 1 wzmo-

żytku.
Wobec tych faktów Sąd Po- 

j wiatowy w Ostrowie uznał Ur 
I banową winną sabotowania 
! obowiązku dostaw żywca i 
| skazał ją na 6 miesięcy wię- 
«zienia.
! Po zapadnięciu wyroku o-
kazało się, że gospodarstwo

kiem. Szkodliwą działalność 
j Stasiaka ostro napiętnował 
i prokurator. Sąd uznał w ca- 
j łej rozciągłości winę oskar- 
1 żonego i skazał go na półtora 
roku pozbawienia wolności

no centralną komisję miesza­
ną z udziałem przedstawicie­
li dowództw naczelnych Wiet 
namskiej Armii Ludowej 1 sił 
zbrojnych Unii Francuskiej 
w Indochinach. Komisji po­
wierzono ułożenie planu wcie 
lenia w życie warunków po­
rozumień w sprawie rozej­
mu oraz nadzór nad wyko­
naniem tego planu.

gą swe twórcze wysiłki, pokój Urbanowej było jednak wy-
Prowokatorzy

Poirzebujemy pokoju dla 
dobra budownictwa w obu na­
szych krajach. Ochrona pokoju 
stanów' nasze wspólne zadanie. 
Rząd 1 naród polski dokładnie 
śledziły postępy konferencji 
genewskiej. Konferencja ge­
newska zakończyła już prace. 
Począwszy od dnia dzisiejsze­
go wojna w Indochinach bę-

cąi ludowej naród polski po- ; dzle wstrzymana. Raz jeszcze 
trafi zwycięsko wykonać «a- pokój zatriumfował nad wojną!

MEDAL
„la wybitne osiognięcia sportowe*

Dająę wyraz szczególnej 
opiece państwa nad rozwo­
jem wychowania fizycznego 
i sportu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej oraz w celu 
wyróżnienia sportowców’ za 
wybitne osiągnięcia sportowe 
Rada Ministrów uchwałą z 
dnia 7 lipca 1954 roku usta­
nowiła medal „Za wybitne o- 
siągnięcia sportowe".

Medal „Za wybitne osiągnięcia 
sportowe" może być nadany w 
następujących przypadkach:

1. medal złoty: 7,3 zdobycie 
tytułu mistrza świata, mi-

1:0Kadra A 
Vasas

V. środę 28 bm. na stadionie
Wojska Polskiego odbyło się 
międzynarodowe spotkanie pił­
karskie Yasas (Diesgyori) — 
Kadra A. Po nieciekawej i sto. 
jącej na słabym poziomie grze 
zwyciężyła Kadra 1:0. Jedyną 
bramkę dnia strzelił Cieślik w 
ostatniej minucie gry.

Mecz potwierdzi! jeszcze 
raz opinię o Vasa.su. Drużyna 
ta — to zespół dobrze wyszko­
lony technicznie, ale grający 
zbyt miękko i nieskutecznie, a 
poza tym posiadający słaby 
strzałowo atak.

Kadra A, będąca właściwie pier 
wszą reprezentacją Polski zagra 
ła bardzo słabo. Piłkarze nasi 
byli zdecydowanie słabsi tech­
nicznie od Węgrów, a jedynym 
graczem, który dorównywał 
techniką gościom, był Oieśłik.

siczą olimpijskiego lub mi­
strza Europy, pobicie rekor 
du świata łub rekordu Eu­
ropy;

2. medal srebrny: za zdobycie 
Wicemistrzostwa świata lub 
Europy, za zdobycie II lub 
lii miejsca w Igrzyskach 
Olimpijskich, za uzyskanie 
tytułu Akademickiego Mi­
strza Świata lub za uzyska­
nie innego wybitnego sukce 
su międzynarodowego;

3. medal brązowy: za pobicie 
rekordu Polski, przewyższa­
jącego normę klasy Mistrza 
Sportu lub uzyskanie znacz­
nego sukcesu międzynarodo 
wego.

Medal „Za wybitne osiąg­
nięcia sportowe" nadaje prze 
wodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej.

Za osiągnięcia sportowe 
przyznawane będą ponadto 
we wszystkich dyscyplinach 
sportu nagrody indywidualne 
i zespołowe w postaci żeto­
nów’ i dyplomów oraz spe­
cjalne nagrody w postaci 
sprzętu sportowego.

Tenisiści Stali
przegrali
ze Sparłakiem

Tenisiści polscy przebywają­
cy w ZSRR wystąpili jako re­
prezentacja ZS Stal i rozegrali 
spotkanie z reprezentacją Zraae 
swesnia Sport owego Spartak. 
Mec® zakończył się zwycięstwem 
Sp ar taka 7:4.

świata będzie zabezpieczony.
Polska Rzeczpospolita Lu­

dowa zawsze podejmowała wy­
siłki, by przyczynić słę do za­
chowania pokoju. Udział jej w 
neutralnej komisji nadzorczej 
i w neutralnej komisji repa­
triacyjnej w Korei pomógł w 
realizacji układu o zawieszeniu 
broni w Korei.

Wkład rządu i narodu pol­
skiego w dzieło zachowania po 
koju w Azji jest bardzo duży. 
Naród chińsk’ entuzjastycznie 
wita i popiera wkład Polski w 
pokojowe rozwiązywanie za­
gadnień międzynarodowych.

Niech żyje przyjaźń 1 współ 
praca między Chińską Republi 
ką Ludową i Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza!

Niech żyje towarzysz Bole­
sław Bierut, ukochany wódz 
narodu polskiego!

Niech żyją pokojowe siły

posażone w inwentarz, mimo 
iż uprzednio właścicielka 
twierdziła, że żywca nie po­
siada, Urbanowa zwróciła się 

! mianowicie do Sądu z prośbą 
to zwolnienie jej na jeden 
i dzień, aby mogła dokonać o- 
j bowiązku dostawy. Gdy Sąd 
• przychylił się do jej prośby 
i— przywiozła od razu na 
, punkt skupu 260 kg ży wcą.

Obowiązek dostaw mleka 
starał się sabotować Stefan 
Stasiak z Ugorów (12 ha),

WieSki pożar 
tankowca „ Alkor"

We wtorek w porcie amster 
damskim na pokładzie wiel­
kiego panamsklego tankow­
ca „Alkor" o pojemności 
15 805 ton wybuchł pożar. 
Mimo wielogodzinnych wysił 

świata ze Związkiem Radziec- ków straży pożarnej ognia do 
j późnych godzin wieczornychkim na czele!

Niech żyje pokój! nie udało się ugasić.

NOTA
rzodu Chińskiej Republiki Ludowej 

do WbSkiej Brytanii
{ PEKIN (PAP)
\ W dniu 26 brn. wlcemlni- 
j ster spraw zagranicznych Cen 
tralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czang Han-iu przesłał bry­
tyjskiemu charge d‘affaires 
Trevelyanowi notę w odpo­
wiedzi na notę brytyjską z 
dnia 24 bm., dotycząca spra­
wy brytyjskiego samolotu pa­
sażerskiego. Nota rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej gło­
si:

„Zostałem upoważniony 
przez Centralny Rząd Ludo­
wy Chińskiej Republiki Ludo­
wej do poinformowania Pana 
o okolicznościach, w jakich 
nastąpiło strącenie samolotu 
brytyjskiego i o wynikach 
przeprowadzonego w związku 
z tym śledztwa.

Zgodnie z raportem złożo­
nym przez nasze władze woj­
skowe na wyspie Hainan, w 
godzinach rannych 23 lipca

chiński samolot patrolujący 
zauważył w czasie pełnienia 
obowiązków nad portem Yu- 
lin na wyspie Hainan samo­
lot, który uznał za samolot 
czangkaiszekowski i zestrzelił 
go. Po otrzymaniu tego rapor 
tu rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej wszczął śledztwo, 
które wykazało, że samolot 
ten był w istocie brytyjskim 
samolotem pasażerskim.

Wypadek ten nastąpił tyl­
ko wskutek godnego pożało­
wania nieporozumienia.

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wyraża ubolewanie z powodu 
tego przypadkowego nie­
szczęśliwego wypadku i podej 
muje w związku z tym odpo­
wiednie kroki oraz gotów 
jest -wynagrodzić wszelkie 
wynikłe straty i wypłacić od­
powiednie odszkodowanie za 
utratę życia i kompensatę 
szkód materialnych".

„Nie zwróciliśmy się do Ame 
ryki z prośbą o podjęcie akcji 
militarnej. Dwa lotniskowce a- 
merykańskie zostały skierowa­
ne na wody w pobliżu wyspy 
Hainan bez konsultacji z rzą­
dem brytyjskim" — pisał dzień 
nik angielski „Daily Mail".

„Rząd brytyjski nie chce by­
najmniej pomniejszać tych in­
cydentów, jednakie nie chciał- 
bg on dopuścić do tego, by roz­
dmuchiwać incydent. Dlatego 
rząd H’. Drytanii będzie się sta 
rai hamować zbyt pospieszne 
działanie USA." Innymi słowy 
oględnie, ale zrozumiale — nie 
pchaj palca...

Czytelnik domyśla się jut nie­
wątpliwie, o co tu chodzi. Oto 
na skutek tragicznej omyłki ch'ń 
skie samoloty patrolujące szlak 
morski w pobliżu wyspy Hainan 
zestrzeliły w dniu 23 bm. samo­
lot brytyjskiego towarzystwa lot 
niczego b'orąc go za jeden z sa­
molotów kliki kuomintangow- 
skiej, dokony wujących ustawicz­
nie pirackich napadów na wy­
brzeża chińskie 1 statki handlo­
we płynące do Chin.

Rząd chiński po natychmiasto­
wym przeprowadzeniu śledztwa 
wyraził wobec rządu brytyjskie­
go tal z powoda nieszczęśliwego 
wypadku oraz gotowość wypłacę 
rva odszkodowania za straty ma­
terialne i utratę życia przez oiia 
ry wypadku. Odpowiedź ta ca’ko 
wicie zadowoliła rząd brytyjski. [ 
zadowoliła prasę brytyjską. Ale... i 
cóż to za wymarzona okazja dla ' 
amerykańskich podżegaczy, aby i 
zniweczyć odprężenie w sytuacji ' 
międzynarodowej, jakie zazna- ■ 
esyło się po Genewie.

I oto nie konsultując się z rzą­
dem brytyjskim, an' nawet nic ! 
informując go, rząd USA wyda- | 
je rozkaz, aby dwa lotniskowce ! 
amerykańskiej floty na Pacyfiku j 
udały się na miejsce w ypadku

„Oczekuje s’ę, te Stany Zjed­
noczone wykorzystają incyde-nt 
dla skłonienia innych narorfow 
do przystąpienia do paktu połud­
niowo-wschodniej Ajzji. Incydent 
będzie prawdopodobnie wyko­
rzystany też jako argument prze­
ciwko przyjęciu czerwonych 
Chin do ONZ1* — jak pisze z rot 
brajającą szczerością komentator 
amerykański p. Gonzales.

A korespondent giełdowy Uni­
ted Press donosi, że akcje towa­
rzystw lotniczych odpowiednio 
podskoczyły o 0,75 — 1,25 dolara 
na sztuce...

Na wstępie rozmyślnie nie 
przytoczyliśmy dokładnego
brzmienia całego przysłowia In­
dowego, które jak wiadomo 
brzmi:

„Nie pchaj palca między drzwi, 
bo ci go przytną". Ostrożnie sta­
ra się przed tym ostrzec swych 
amerykańskich przyjaciół prasa 
angielska. A że to łacno może się 
zdarzyć, świadczy kategoryczny 
protest rządu chińskiego prze­
strzegający rząd USA przed kon 
sekwencjami i obarczający go 
pełną odpowiedzialnością, jeśli 
nie położy on kresu tego rodzaju 
prowokacyjnym i pirackim wy­
stąpieniom przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej.

(kas)

^Sgodziny-
Dnia 26 bm. zwolniony zo- 

s.tał z więzienia na wyspie E- 
gina Manolis Glezos w związ­
ku z ciężką chorobą.

Jak donoszą z Kuby, policja 
aresztowała przewodniczącegoudary się na miejsce wypadku i Ti ... , ,

tam pod pretekstem „udzielenia i Kuoansk.ej I artii Ludowo - 
pomocy oUarom" postarały się ! CjahstyĆznej — Juana :V c.n
o nowy, tym razem specjalnie 
sprowokowany, incydent!

W trzy dni po wypadku — 
Dultes może też cynicznie zako­
munikować ku uciesze zgrai spod 
znaku „ehina lobby", że „samo­
loty amerykańskie startujące z 
lotniskowców „Hornet" i „Phi- 
lippine" zestrzeliły dwa myśliw­
ce chińskich komunistów."

Dodajemy, że stało się to w 12 
godzin po tym, jak władze bry­
tyjskie zarządzÓy zaprzestanie 
poszukiwań i że rzekome ratow­
nicze samoloty były samolotami
typu wojskowego........Skyraider"
i „Corsair".

PRZEMYŚLANY CEL ,
Jaki jest jednak cel tego 

wszystkiego*...

nello. Biuletyn wydawany 
przez tę partię stwierdza, że 
aresztowanie Marinello nastą­
piło z polecenia ambasadora 
amerykańskiego Gardriera,

* *
Poseł PRL w Oslo Antczak 

złożył w stolicy Islandii, Rc’" 
kjawik, listy uwierzytelniające 
prezydentowi Islandii Asgeirs- 
son.

* # *
Na mocy uchwały Rady Mi­

nistrów powstała w Krakowie 
politechnika krakowska — szó 
sta uczelnia tego typu w kra­
ju, a dwunasta już szkoła wyż 
sza w tym mieście.

Vasa.su


Aby matki W Długich Starych
Śnie pracować dojrzewa myśl o lepszym jutrze

W czasie tegorocznych żniw I I )ługo ciągnie się jazda dro-
' powiecie kościańskim Wy- i nhnlć srhhirtnczrh 7.»-

dział Oświaty przy Prezydium
gą obok schludnych za 

budowań gromady Długie 
Stare w powiecie leszczyń­
skim. Stąd też pewnie i na­
zwa powstała. O starych jej 
dziejach wspomina sołtys An­
toni Demski. >

Kiedyś inaczej u nas bywa­
ło. O tu, naprzeciw — wska-

ny 18 znajduje się pod opie- Szał ręką na wysokie mury.J taka gromada, znalazło naj- 
ką kwalifikowanych wycho- ; przypominające do złudzenia } lepsze potwierdzenie na przy- 

; Piskie koszary — spędziłem : kładzie Długich Starych. Do- 
swoją młodość. Na bramie
wjazdowej, wiodącej w ogro

PRN zorganizował dziecince, 
w których dzieci w wieku 
przedszkolnym znalazły tros­
kliwą opiekę. We wsiach pro­
dukcyjnych w Wyskoci i 
Machcinie 67 dzieci codzien­
nie od godziny 7.30 do godzi

wawczyn. Tak samo we wsi 
Bieżyń -dzieci małorolnych 
chłopów w liczbie 40 przeby­
wają w dziecińcu, gdzie otrzy 
mują całodzienne wyżywienie 
i korzystają z miłych rozry­
wek.

Na okres trwania wykop- 
ków projektuje się dalsze pro 
wadzenie dziecińców tak, aby 
matki mogły spokojnie pra­
cować w polu.

Fr. Kordusiak

REMONT
siedzib
gromadzkich

gniewowi Nowakowi i Woj- j drogę w świadomości miesz- 
ciechówi Muenzbergowi, któ- kariców gromady.
rzy w |,ych dniach wykonali 
swoje plany w 100 procen­
tach.

Ale rok temu, sołtys dał 
przykład całej gromadzie i 
pierwszy zawiózł zboże do 
punktu skupu.

Powiedzenie: jaki sołtys —

bry , sołtys, niezmordowany 
mimo swych 62 lat aktywista,

mne podwórze widać teraz na- [ dzieli swój pracowity dzień 
pis: Państwowe Gospodar- na obowiązki rolnika, człon- 
stwo Rolne Długie Stare —! ka gromadzkiej organizacji 
Zespół Strzyżewice. Jeszcze j partyjnej, radnego GRN i 
1U lat temu inna była tu ta- ; PRN, prezesa ZSCh, wreszcie 
blica, w obcym pisana języku, przodownika ochrony roślin 

Zmieniali się właściciele i i agenta kontraktacji. Potra- 
majątku. Raz był nim hrabia i fi serdecznie zachęcić i po- 
— utracjusz Karwicki, który • moc gdzie potrzeba, aby jego 
na Lazurowym Wybrzeżu, gromada przodowała. I tak 
przegrał fortunę w karty. Ra-1 też jest. Pięknie haftowany 
zem z ziemią sprzedał niemiec i proporzec przechodni za ćlo- 
kiemu bankierowi-spekulanto ' bre wyniki pracy gromady, 
wi Hendersenpwi i tych, któ- ■ już na stałe stał się ozdobą 
rzy ją własnym potem użyź- ) mieszkania sołtysa.

* Odznaczony został również 
srebrnym krzyżem zasługi.

niałi: polskich robotników. 
Demski, podobnie jak wszy 

, i scy bez mała mieszkańcy Dłu 
Społeczne Komitety budo- i gich starych, przeharował \\ szystkie te osiągnięcia 

’’ nie zadowalają jednak 
Demskiego i jego kolegów. 
Chcieliby oni żyć jeszcze le­
piej i większe uzyskiwać suk- 

. . , . , ., = cesy. Jakoś przed żniwami wdla przyspieszenia prac re-j cie wolnymi. DemsKi otrzymał; zes'j rok^ koło gromadz- ___ i____ r. - rz rPfnrmv rnlńpi fi- „__•____________________ ‘

wy przyszłych siedzib rad gro i wiele ciężkich lat w obszar- 
madzkich już działają. Pro- : niczej służbie. W ich życiu
wadza one obecnie kontrolA pńc się właściwie nie zmiepią- wadzą one obecnie Konuoię a,. st,yCzniowe dni 1945 , 
realizacji czynów, podjętych i j-Oku, kiedy poczuli się naresz •

montowych i obniżki kosztów 
własnych przy budowie sie­
dzib gromadzkich.

W powiecie kaliskim przo­
dują w remontach gromady:

wówczas z reformy rolnej 6- 
hektarowe gospodarstwo.

LJozglądam się ciekawie 
po pokoju, w którym ga­

wędzimy. Pokój ten, to nie-Morawin w gminie Cekówu * f iba sztabu’ którego
Dzierzbm w gminie Zbiersk. IJ ----
W pierwszej, remont .szefem jest mój rozmówca. 

P, Z? i Na ścianach kilka dyplomów

kie ZSCh urządziło wyciecz­
kę do sąsiednich spółdzielni 
produkcyjnych w Przybini i 
Grono wie. Wybrało się na 
nią 18 chłopów. Życie 
spółdzielców, ich wspólna 
praca, dobre zbiory, do 
brze utrzymany inwentarz — 
wszystko to bardzo im się poszłej siedziby gromadzkiej 

rady narodowej dobiega koń- .
ca. w drugiej pi ace re- i sj-awy sołtysa przy wypełnia- ! dor Barczyk. Bartłomiej Szy- 
montowe są w pełnym toku. pjanQW skupu. Ot, choć- wała, Józef Jezierski, Franci-

— będących świadectwem ! dobało. Po powrocie. aktywi- 
j wzorowej, obywatelskiej po- iści z Długich Starych: Izy-

(ten)

Usprawnienia
przyniosą
ponad 13 tysięcy zł

Pracownicy Rawickich Za­
kładów Drzewnych Przemy­
słu Terenowego stale uspraw­
niają swoją pracę. W pierw­
szym półroczu bież, roku sze­
ściu pracowników dokonało 
licznych usprawnień. W skali 
rocznej przyniosą one 13 215 
złotych oszczędności. M. in. 
Bartkowiak skonstruował trzy 
przyrządy: do frezowania ły­
żek, jednolitego obfcaczania 
końcówek uchwytnych do 
drzwi i do frezowania termo­
metrów zbożowych. Nato­
miast skonstruowaniem przy­
rządu do cięcia na tarczów- 
ce poszczycić się może Fran­
ciszek Lisiecki, (wt.)

by teraz: Demski wykonał 
już blisko 70 proc, rocznego 
planu odstaw zboża.

— Dałem się jakoś ubiec 
tego roku — mówi Demski — 
moim małorolnym sąsiadom: 
Ludwikowi Marszalkowi, Żbi-

mn/RJUw

Szkolne zespoły
na ii Festiwalu
w Warszawie

Festiwal Szkolnych Ze- 
Artystycznych w War

szek Pawlak. Stanisław Kwas 
— zaczęli przemyśliwać, czy 
by i u siebie we wsi nie stwo­
rzyć spółdzielni. Bo warunki 
do jej powstania istnieją. Są 
nawet obszerne zabudowania 
gospodarcze po zlikwidowa­
nym dużym gospodarstwie 
poniemieckim.

Jak zwykle duszą wszyst­
kich przedsięwzięć mających 
na celu wspólne dobro był 
Demski. On to, wraz z Ja­
nem Pietrzakiem poczynił naj 
więcej stafań, by swe zamia­
ry przyoblec w realne kształ­
ty.

Pierwszy krok w kierunku 
i spółdzielni został już zrobio-Na i 

spotów 
sza.wie
skiego najlepsze zespoły, wyty­
powane w eliminacjach woje­
wódzkich. Są to: zespół tanecz­
ny z Państwowego Liceum Peda i pisało niedawno statut spół- 
gogiczncgo z Leszna, Rągional- ( dziełczy III typu, 
ny Zespół Piesn; : ranca z Sza- j w Długich Starych niema- 
motul, zespól taneczny z MDKj, nn(r.,Ph.-, iPe7P5,P nr.,PV 
- Kalisz i Międzyszkolny Chfo : *0 P0,1fCDa jeszcze pracy o 
pi -cy Zespól śpiewaczy z Pozna- i karnych aktywistów, by 
nia " j wszystkich chłopow przeko-

Wvstepy poznańskiej młodzie- 1 nać o wyższości wspólnej go- 
ży zdobyły uznanie warszaw spodarki. Nowe życie toruje 
sklej publiczności. (A. K.) < sobie jednak coraz szerzej

wyjechały z woj. poznań I by, bo oto spośród członków 
istniejącego od dwóch mie­
sięcy komitetu założycielskie­
go, pięciu małorolnych pod-

Przetargi — licytacje

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Kin 186/54 Rogoźno, dnia 8 lipca 1954 r. Ko­
mornik Sądu Powiatowego w Obornikach i 
Chodzieży — St. Stężycki — ze siedzibą w Ro­
goźnie, ul. Kościuszki 23, na mocy przepisu 
art. 685 kpc. i 688 kpc. podoje do publicznej 
wiadomości, że dnia 8 września 1954 r.. o godz. 
10 w gmachu Sądu Powiatowego w Oborni­
kach Wlkp. odbędzie się drug i licytacja w dro­
dze publicznego przetargu należącej do Teofi­
la Majewskiego w Kowanówku, idealna połowa 
nieruchomości położonej w Kowanówku. a za­
pisanej w księdze wiecz. Sądu Powiatowego w 
Obornikach obecnie Kw nr 14. Nieruchomość 
składa się z niewykończonego piętrowego do­
mu letniskowego, częściowo zbudowanego de­
mu gospodarczego, fundamentów pod stodołę 
i garaż, terenu oparkanionego siatką drucianą, 
oraz terenu wypoczynkowego częściowo zale­
sionego zagajnikiem sosnowym. Całość prze­
znaczona jest na cele letniskowe. Obszar nie­
ruchomości wynosi 38 970 nr. Cała nierucho­
mość oszacowana została na 170.000 zł. ideal­
na połowa na 85.000 zł: cena zaś wywołania 
wynosi 56.670 zł. Przystępujący do przetargu 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
8.500 zł. Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3 4 ceny giełdowej. Przystępujący do licytacji 
winien w terminie przedłożyć zezwolenie wła­
ściwej władzy terenowej na nabycie nierucho-

' KI 735

Dwóch pracowników technicznych dla prac 
wod-kan i c. o. zaangażujemy natychmiast. 
Warunki płacy w/g układu zbiorowego w bu­
downictwie. Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Inst. 
Blach.-Ogrzewnicza Poznań, ul. Czerw. Ar­
mii 41. K1810
Technika budowlanego z praktyką na stano­
wisko kierown. technicznego zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyj­
na w Koźminie, ul. Pleszewska 29, pow Kro­
toszyn. Wynagrodzenie w'g Umowy Zbioro­
wej pracowników w budownictwie. KI.314
Dwóch księgowych materiałowych przyjmą za­
raz Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samocho­
dów w Antoninku. Iniorniacji • udzieli Dział 
Kadr. K1821
Kandydatów na kierowników sklepów spożyw- I 
czych poszukuje zaraz Powszechna Spółdz.! 
Spożywców Oddz. Obr. Artykułami Spożywczy- j 
mi - Zachód Poznań, ul. Matejki 50, pokój nr; 
1.3. Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej.

KI 856
Murarze, cieśle i zbrojarze potrzebni zaraz na 
wyjazd. Wynagrodzenie według Układu Zbio­
rowego w Budownictwie plus diety. Noclegi na 
miejscu budowy. Zgłoszenia przyjmuje: Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, uł. Ratajczaka 26a. K1858
Kierownika sekcji finansowej oraz technika 
normowania i współzawodnictwa z pełnymi 
kwalifikacjami jak i biegłej kasjerki poszu­
kuje przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla KI866.

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani
ierownika produkcji do zakładu przetwór- 
wa owocowo - warzywnego i winiarni zatru- 
a.» natychmiast Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
pożywczego w Świebodzinie Wlkp. Warunki 
racy i płacy do omówienia w referacie Ka h 
rzedsiębiorstwa przy ul Kolejowej 4a. K1826

Parcele — domkt — wille 
— kamienice kopno — sor?e 
■łaź załatwia solidnie —

UNION" Poznań Nowowle) 
skieeo 9_ _ _____2947Są
Komfortowa. jednorodzinną 
wille sprzedam. Pośrednicy

, wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
‘ eUszefl. Świerczewskiego 3,

dla 311 l«g.

Kamienice — wille — domki 
jednorodzinne oraz parcele 
poleca — poszukuje Hinz Po­
znań. Piekary 19. 30797g

Parcele 1250 m’ w Antonin- 
kn sprzedam Franciszka D»v 
rek, Poznań. Glówieniec S .

3102P-'
Sad owocowy, na sezon od- J 
dam w dzierżawą Adres wsfca ‘ 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze- . 
wskiego 3, dla 31 IO3g. I

0 kumoterstwie i brakach
w zaopatrzeniu

Kumoterskie stosunki panu- tetu uprawia jakieś tajne ,.kw

W tej chwili trwają żniwa, 
prowadzone jeszcze w poje­
dynkę. Wszystko wskazuje je­
dnak na to, że następne żni­
wa gromada Długie Stare 
przeprowadzi już wspólnie. 
Będzie to w dużej mierze za­
sługą takich ludzi, jak Anto­
ni Demski.

Władysław Michalski

ją w Gminnej Spółdzielni w 
Rychtalu (pow. Kępno). Poszu­
kiwane artykuły, jak rtp. ra-

szachty,'*. W ich wyniku zaku­
pił on dla własnego użytku aż 
2 aparaty radiowe. Również

dioaparaty, rowery i części ro( nabycie łańcuchów nowero- 
.,rozchodzą się“ w i wych, które nadeszły do skle-werowe 

sposób
lem tego rodzaju artykułów 
zajmuje się rzekomo komitet 
członkowski. Niestety, w prak 
tyce wygląda to inaczej. Skle

tajemniczy. Rozdzia-! pu, było dla mieszkańców 
' Rychtalu ,.marzeniem ściętej 
głowy". Kto je nabył nie wia- 

i donto. Ale można się domy- 
i śleć, że ob. Stężała — członek 

powy —■ ob. Chmura razem z i komitetu, bo sprzedawał je po
jednym z członków tego korni

KORffPOMDIE^Cf

/Vie zamiatane wały i place
Kościan nazwano już dawno miastem zieleni. I słusznie, 

gdyż nie brak w niw parków, kwietników, ogrodów. Miej­
scem codziennych spacerów ludzi pracy są Wały Żegoc- 
kiego, które przecinają wzdłuż miasto. Jednakże wały — 
duma mieszkańców — jeszcze w tym roku nie były chyba 
zamiatane, lak samo ozdobiony kwintmikami i fontanną 
plac Sojuszu Polsko-Radzieckiego trzeba uporządkować.

Kil. ĄORDUS1AK

Z łożyć za pot r zębowa n ie
Wydział. Komunikacji Drogowej przy Prezydium PRN 

w Obornikach przystąpił w roku bieżącym do budowy 
mostu (drewnianego) na rzece Wełna w Kowanówku. 
Potrzebne materiały do budowy są już na miejscu, trudno 
jednak rozpocząć pracę z powodu... braku pilników do 
ostrzenia pił.

TL żadnym, sklepie obornickim pilników się nie dostanie. 
Nie dlatego, że ich w ogóle nie ma. Po prostu — zawiniła 
dystrybucja. Może więc tak kierownicy sklepów MJfD 
złożą odpowiednie zapotrzebowanie!

A. DO LAT A

Cholewy muszą być wyższe
Pracownicy zatrudnieni przy czyszczeniu rowów w gro­

madzie Zofiowo (powiat Trzcianka) otrzymują regular­
nie buty gumowe i odzież ochronną. Jednak, jeśli chodzi 

o buty, to z powoda krótkich cholew nie chronią one nóg 
przed wilgocią.

Może by więc fyerownietwo Robót Wodno-Melioracyj­
nych -postarało się o buty z- dłuższymi, cholewami. Jeśli 
w jednej fabryce, nie można takich otrzymać, to należy 
zwrócić się do drugiej.

1L. ZOŁNIERKIRWJCZ

i tern po 120,— zł.
Prezydium GRN w Rychta­

lu powinno zająć się sprawą 
przedziwnych metod sprzeda­
ży w GS-ie.

Braki w zaopatrzeniu odeżu 
wane są także w sklepach 
PSS w Koźminie (powiat Kro- 

! toszyn). Od dłuższego czasu 
i nie można nabyć tam napojów 
i chłodzących i cukru, w który 
■ zaopatrzony jest tylko jeden 
i sklep. To stanowczo za mało 
i jak na potrzeby Koźmina. Złej 
! jakości i nieczysto wypieka 
J pieczywo piekarnia PSL — w 

przeciwieństwie do piekarni 
GS. Mieszkańcy Koźmina chcą 

i jadać dobre pieczywo, takie — 
j jakiego dostarcza im piekarnia
I GS-u.

W Koźminie odczuwane są 
i również braki w zaopatrzeniu 
i sklepów’ chemicznych. Żaden 
; z nich (a są aż 3!) nie ma ar- 
j tykułów fotograficznych. Za- 
i równo pracownicy zakładów fo 
i tograficznych, jak i fotoama- 
: torzy jeżdżą po utrwalacze i 

wywoływacze do Krotoszyna.
(Na podstawie materiałów 

nadesłanych przez korespon­
dentów opracowała — H.W.)

Najlepiej będzie nam w spółdzielni — mówi Antoni 
Demski — sołtys gromady Długie Stare do członka komi­
tetu założycielskiego — Jana Pictizaka. Maleńki Zenek 
~ najmłodszy z czterdziestu czterech wnuków dziadzi 
Demskiego, dobrze czuje się w ramionach swego opiekuna.

Xoue szkoły
W roku bieżącym buduje 

się nowe szkoły w Kawnicach 
i Młodojewie w powiecie ko­
nińskim, oraz przebudowuje 
się szkołę w Heleno wde. W po 
wiecie kolskim powstaną no­
we szkoły w Korzeezniku, 
Grzegorzewie oraz Buszkowie, 
a rozbudowuje się szkoły w 
Babiaku i Izbicy. Rowuiież w 
powiecie tureckim buduje się 
nową szkołę w Krwonach. Bu­
dowa szkół posuwa się szybko 
naprzód, chodzi przecież o to, 
by dzieci mogły nowy rok 
szkolny rozpocząć w' nowych, 
pięknych gmachach. (Z. P.)

Bitrzcie z nich przykład
Pocztowcy z Wągrowca i 

pracownicy Wągrowieckich 
Zakładów Drzewnych dziel­
nie spisali się, pomagając 
przy żniwach gospodarstwom 
PGR w Wiatrowie i Stępucho 
wie. Nie pozostali również w 
tyle pracownicy Prezydium 
PRN, MRN w Wągrowcu i 

i GRN w Gołańczy, którzy żni- 
{ wowali już trzy razy w PGR
iw Laskownicy.
f Brawo!!! (J. S.)

Kupno
Transformatory radiowe, stare, 
przepaicue, oraz rdzenie kupi i 
Elektrotechnika Poznań, Ro 
kossowsk:ego 39. 30917g
Lodówkę na gaz. względnie 
prąd kupie. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 30936g.
Maszyny do szycia kupuje. 
Poznań, Chłapowskiego 3 m 
3. 30952’
Psa ostrego do stróżowania, 
kupię. Poznań - Szczepanko­
wo. ul. Stewnicka 2. 31117g
Pianino krzyżowe, p?vtą me­
talowa. kupię. Olerty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3U21g.
III tom ..Pamiętnik Wazta- 
wv“, Orzeszkowej, kupię. 
Poznań, Matejki 38. janow­
ska. 31132g
Kupie silnik Opel-Olimpii. no­
wy lub po generalnym re­
moncie Warszawa, lipska 
47. Wasiliew. K1857

Sprzedaż
Motocykl flores. 330 ccm 
górnczaworowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Zygmunt 
tiierka. Oborniki Wlkp., Boh. 
Stalingradu 32, tel. 220

31308g

wape rejestracyjną do 1000 
kg. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
<Jla_ 31115g.
Motocykl 190, w dobrym s-'a 
nie, sorzedam. Poznań. Jarko 
wstiego 49, m 1, Tomczak.

311358
Mf-iacykl SHL, stan idealny, 
zamienię na cięższy do 350 
cc.n, może być do remontu 
lub sprz.edam. Poznań. Byd­
goska 2, warsztat. 31137g
Maszynę do szycia. sprze­
dam. Mosina, Sowińskiego 9.
____________ 31H9g
Crzewa z rozbiórki. sprze­
dam. Poznań te!. 849-11. 
_______  ___ ___ 311-Ug
Pianina mało używane, sprze 
dam korzystnie. Poznań -Źa- 
bikowo, Kopernika 7.

____ 31143’
Sparerćwke nową, elegancką, 
na łożyskach kulkowych, 
sprzedam. Poznań. Staszica 
20. m 10. _ 31 ’ 45g
Motocykl 100 ccm, na star­
ter. sprzedam. Poznań, pi. 
Knlegiacki 5. m la. od godz. 
17 311*6g
Namiot sprzedam. Błaszyk, 
Poznań. Sikorskiego 38. m 
9. od godz, 15—18. 3118ńg
Motocykl SHI. sprzedam. Po­
znań, tel. 10-01. 31152’

| Dnia 27 lipca 1954, zginął śmiercią tragiczną

mgr inż. Janusz Kudelka
kierownik Terenowego Ośrodka Badawczego w Pozna­
niu Instytutu Melioracji i Użytków Zielonych adiunkt 
Zakładu Uprawy Łąk i Pastwisk WSR w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kierownika 
oraz serdecznego i kochanego kolegę.

WSPÓŁPRACOWNICY INSTYTUTU MELIORACJI 
I UŻYTKÓW ZIELONYCH

WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU UPRAWY LAR
I PASTWISK WSR W POZNANIU 31322g

Lokale Praca
Garażu dla samochodu oso­
bowego, poszukuję. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świerczów 
skiego 3. dia 31105g.
Zamienię samodzielny pokój
16 m! (suterena) na podobny 

i lub mniejszy, najchętniej na
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3U10g.

Pomocnica domowa do czte­
romiesięcznego dziecka, po­
szukiwana. Zgłoszenia Kościu­
szki 2, m 6, po południu.

3!155g
Potrzebna gospodyni na ple
t f.nię. Oferty z życiorysem 
do Biura Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 31163g.
Księgowa — budżetowiec 
zmieni posadę. Oferty Bittro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 31194g.

Malarzy i robotnika przyintie 
Czesław Urbański, Poznań, 
ni. Źródlana 10, m 2.

3121 tg

Samotny na stanowisku, po­
szukuje pokoju umeblowane­
go lub pustego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
d'a 311 lig.
Małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje spiesznie pokoju
wzgi pokoju z kuchnią, do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
31119g. Nauka
Dwóch samotnych, pracują­
cych. poszukuje pokoju, ot. 
Bk.ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dła 31120g.

Uczę angielskiego, tran su­
skiego, niemieckiego/ Poz­
nań, Jackowskiego 21 ml.

31124g

Ś ń*

Wacław Elhiński
inż. konstruktor

zmarl 28 lipca 1954
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm., o godz 18, 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążeni 

żona dzieci, synowa t wnuki
Poznań. Marcinkowskiego 22, m 13. 3132Ig

t
Oma 28 lipca 1954. zmarl mój najukochańszy mąż. 

nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Rzyminiak
przeżywszy lat 54

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 31 bm.. o godz. 17, 
z domu żałoby w Żegrzu nl. Ostrowska 108.

W głębokim smutku pogrążona 
313O7g rodzina



Biesiąc rekordów i sukcesów
sportowych

Lipiec zapisał się w historii j mej konkurencji trzecią loka- 
sportu polskiego kilkoma | tę. Należy jeszcze wspomnieć 
wspaniałymi i niezapomniany- j o gimnastyczce — Helenie Ra­
mi datami. W dniu 22 lipca 
1948 r. powstał Związek Mło­
dzieży Polskiej — największa 
organizacja opiekująca się 
sportem. W lipcu 1950 r. na- j 
dano pierwsze tytuły ,,Zasłu- i 
żonych Mistrzów Sportu".

W latach przedwojennych 
Polska odniosła w lipcu na 
forum międzynarodowym dwa 
cenne sukcesy. W 19-32 r. 
Janusz Kusociński zdobył 
pierwsze miejsce w igrzy­
skach olimpijskich — zwy­
ciężając w Los Angelos na 
10.000 m w czasie 30:11.4 
min. Ten rekord olimpijski i 
rekord Polski, dopiero po 22 
lńtach, jako ostatni z licznych 
rekordów Polski tego biegacza 
pobił Ożóg — również w lipcu 
podczas tegorocznej Spartakia 
dy. Drugi sukces, to — zwy­
cięstwo aktywnego jeszcze dzi 
siaj, świetnego Strzelca Kisz- 
kurny, który 29 lipca 1936 r. 
zdobył w strzelaniu do rzut­
ków mistrzostwo świata.

Najwięcej sukcesów w lip­
cu notujemy jednak w okresie 
powojennym. 23 lipca 1952 r. 
nasz znakomity skifista — Te­
odor Kocerka zdobył na Olim­
piadzie w 1952 r. w Helsin­
kach brązowy medal. Na tych 
samych igrzyskach medal 
srebrny przypadł w gimnasty­
ce Jokielowi.

Hokeiści na trawie zajęli 
szóste, punktowane miejsce 
wśród najlepszych drużyn 
świata. Szabliści polscy zdoby 
li w lipcu br. wicemistrzostwo 
drużynowe świata, podcząs 
gdy w roku ubiegłym, rów­
nież w lipcu, zajęli w tej sa-

koczy, która w 1950 r. zdo­
była mistrzostwo świata, a w 
roku bieżącym wśród jeszcze 
silniejszej konkurencji upla­
sowała się na trzecim miejscu. 
Lipiec — to miesiąc niezapom 
nianych sukcesów naszych żuż 
łowców. W dniach od 16 do 
20 lipca 1949 r., broniąc barw 
polskich za granicą, pokonali 
oni trzykrotnie reprezentacyj­
ne zespoły holenderskie w Ha­
dze, Amsterdamie i Rotterda­
mie.

Mnóstwo rekordów (62) pol­
skich, przeważnie w lekkoatle­
tyce, dalej w podnoszeniu cię­
żarów, pływaniu i strzelaniu 
ustanowili nasi wyczynowcy 
podczas ostatniej, lipcowej 
Spartakiady w Warszawie.

0 Drożdżyńskich pływa cała rodzina
— szczególne uzdolnienia wykazuje 13-lełnia Stefcia

Po długotrwałych deszczach 
nareszcie dzień pogodny — sło­
neczny. Na pływalni na Nic- 
stachowie dzisiaj o wiele więk­
szy nieh — mówi trener Kur­
natowski, — instruujący grupę 
młodzieży.

— Jak wypad! udział po­
znańskich zawodników na 
Spartakiadzie? — pytamy.

Moim zdaniem — wcale do­
brze. Klcmińska, Szulcówna w 
biegach i Babiarz w skokach 
wygrali pewnie swoje konku­
rencje, a w kilku innych Lu­
tomski, Cic,hański i Prus-Wiś-

Mowi Wincenty Maka

. 5 walk
na drodze do tytułu mistrza

Wyścig
„d& granicy Pokoju"

Tradycyjny wyścig kolarski 
„do granicy Pokoju" o puchar 
przechodni „Gazety Zielono­
górskiej", organizowany przez 
oddział redakcji w Gorzowie i 
ZS „Kolejarz", odbędzie się w 
bieżącym roku w dniu 15 sier­
pnia.

W roku ubiegłym puchar 
przechodni zdobył zawodnik 
poznańskiej „Gwardii* — Mar­
ciniak.

Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje w terminie do dnia 
13 sierpnia br. sekretariat ZS 
„Kolejarz" — Gorzów, ul. Ar­
mii Czerwonej nr 12 i oddział 
redakcji „Gazety Zielonogór­
skiej" — Gorzów, ul. Łokietka 
nr 28.

Któż nie zna atletycznej 
sylwetki jednego z najpopu­
larniejszych zapaśników wa­
gi ciężkiej — Wincentego 
Mąki? Wspaniała budowa te­
go zawodnika
zdobyła mu ta 
ką popularność 
i uznanie, że 
nawet na kur­
sie dla trene­
rów atletyki, 
na którym m. 
in. i Mąka zdo 
był tytuł tre­
nera II klasy, 
nikt inny, tyl­
ko on demonstrował w czasie 
wykładów z anatomii „całą 
swoją anatomiczną okaza­
łość" — jak pisze „Sporto­
wiec".

W rozmowie, którą przed­
wczoraj „ucięliśmy" sobie z 
tegorocznym mistrzem Polski 
i Spartakiady, Mąka powie­
dział :

— Ogromnie się cieszę z za­
szczytnego tytułu mistrza, uzy-

Młodzież pod koszem
Pod hasiem pierwsi w nauce 
w sporcie oraz celem wyłonie­

skanego na najpoważniejszej 
polskiej imprezie sportowej. 
Trudną miałem drogę do fi­
nału. Stoczyłem pięć walk. W 
eliminacjach pokonałem w dru­
giej minucie Radonia (CRZZ). 
a z Zasłoną (CWKS) po jed­
nej z najtrudniejszych walk 
wygrałem na punkty. W trze­
cim pojedynka uległem gwar­
dziście Krawcowi już w J,0 se­
kundzie przez... chwyt samo­
bójczy. Po prostu potknajem 
się i .upadłem... na łopatki. Do 
dalszych walk jednak się za­
kwalifikowałem. 1T półfinale 
natrafiłem na Chojnackiego. 
Pylą to chyba najcięższa wal­
ka. Wygrałem w 10 minucie 
przez położenie przeciwnika na 
łopatki. I urreszcie w finale 
spotkałem się z najlepiej chyba 
znanym mi zawodnikiem — 
Jończykipm ze swarzędzkiej 
Linii, z którym rywalizuję od 
długich lat. Zwyciężyłem go je­
dnogłośnie na punkty. I tak 
zdobyłem mistrzowski tytuł.

— Kondycyjnie? Czułem się 
doskonale — mówi Mąka. — 
Nawet po ostatniej walce z Joń 
czykiem nie byłem zupełnie 
zmęczony.

Wincentemu Mące, zawod­
nikowi poznańskiej Stali, ży­
czymy dalszych sukcesów w 
pracy nad rozwojem sportu 
zapaśniczego w Poznaniu, 
który jest jednym z przodu-

niowska zajęli punktowane, miej 
sca. W skokach, które stały na 
dobrym poziomie, reprezentanci 
naszego ośrodka — Tułiszka, 
Baklarz (Gwardia), Skotnicki 
(Spójnia) i Morawski (Stal) 
uzyskali konieczne minima. W 
piłce wodnej w drużynie CRZZ 
startowali Szubarga, Frącko­
wiak i Jerzy Wojciechowski.

— Nas i naszych czytelni­
ków bardzo interesuje histo­
ria rewelacyjnej zawodniczki 
Stef ci Drożdżyńskiej.

-— Stefcię wraz z jej siostrą 
Basią trenuję od przeszło roku 
— mówi Kurnatowski — to 
znaczy od chwili objęcia przez 
Gwardię opieki nad 16 Szkołą 
Podstawową, w której jest je­
szcze więcej młodych talentów 
pływackich.

— Stefcia rozpoczęła pierw­
sze starty jy zawodach o Pu­
char Miast, wygrywając, pod 
nieobecność Klemińskiej, bieg 
na 100 m motylkiem. Już wów­
czas zwróciła na siebie uwagę. 
Odtąd trenuje pilnie, stale po­
prawia swoje wyniki. W maju 
uzyskała 1.32,^ min, 6 czerwca 
na otwarciu sezonu —• 1.30,5 
min., na mistrzostwach Gwar­
dii w Jeleniej Górze — 1.28,0 
min., a w stolicy na Sparta­
kiadzie — 1.27,1 min. i o dłoń 
przegrała do rutynowanej Gry- 
szczyk (czas 1.27,0 min.), pla­
sując się na trzecim miejscu w 
finale,

W tym momencie nadbiega 
zadyszana Stefcia wraz z sio­
strą Basią.

— Która z was starsza — 
rzucamy pytanie.

— Ja — odpowiada Stefcia. 
—• Jestem starsza od Basi o 
10 minut.

Okazuje się, że to bliźnięta 
urodzone w czerwcu 1941 r. 
Najstarszym w rodzinie Droż-

dżyńskich z rodzeństwa jest 
15-letni Andrzej, również pły 
wak uzyskujący na 100 m st. 
grzbietowym — 1.26 min. Naj 
młodsza — 10-letnia Bogumi­
ła — już zaczyna pływać.

Ojciec tej sportowej czwór­
ki pływackiej, to z zawodu 
muzyk, były piłkarz. Matka 
— ongiś zamiłowana łyż- 
wiarka.

— Jeszcze jedno. — Jak z 
nauką w szkole — pytamy
Stefcię.

— Nie ma obaw. Uczymy się 
dobrze i otrzymałyśmy promo­
cję do klasy \ I I.

— Zgadza się — potwierdza 
trener Kurnatowski — dziew­
częta uczą się dobrze. —

-— A teraz jeszcze kilka py­
tań — kolego Kurnatowski. 
Jakie imprezy przewidujecie 
w tym roku na Niestachowie?

■— ITietn tylko, że przewidzia 
ne są zawody młodzików (do 
lat 15) o puchar GKKF. O in­
nych — nic mi nie wiadomo. 
Czołówka polskich pływaków 
ńDyjedzie do Budapesztu, na 
obóz do Bukaresztu i weź­
mie udział w mistrzostwach 
Europy w Turynie. — Już o- 
becnie myślimy też o pracy na 
pływalni krytej w Poznaniu.

ty

Poznańscy
„Kolejarze” 

ii© Sofii
Piłkarze poznańskiego 

Kolejarza, przebywający na 
obozie w Inowrocławiu, o- 
trzymali zaproszenie roze­
grania spotkania z repre­
zentacją kolejarzy Bułgarii. 
W skład reprezentacji pol­
skiej drużyny Kolejarza — 
która 2 sierpnia br. w 
„Dniu kolejarza" rozegra 
mecz piłkarski w Sofii — 
wchodzą: Krzysztofiak, Sob 
kowiak, Szafczyk, Deska, 
Słoma, Chudziak, Anioła 1 
Florian Wojciechowski. — 
Polską drużynę uzupełnią 
ponadto: Czapczyk i Smck- 
tała z Kolejarza (Leszno) 
oraz dwóch zawodników ze 
Stalinogrodu.

12 września br., w dniu, 
w którym przypadają „Dni 
kolejarza" w Polsce, Buł­
garzy złożą prawdopodob­
nie rewizytę w Poznaniu.

Atrakcyjne wyścigi
„czarnych śmiałków” na gcięcińskim torze

nia nowych talentów wśród mlo 
dzieży, sekcja koszykówki ZS 
Stal organizuje w końcu sierp­
nia dwutygodniowy turniej ko-, - - , - . ..
szvkówki o puchar, ufundowany I jących osrodkow tej dyscypll- 
przez Kolo ZS Sial — Z1SPO. ny. (mf)

Nieznany pan polecił kelnerowi, by zajął 
się lalkowatymi siostrami. Obie rozczaro­
wały się, ale nie odważyły się na gest obu­
rzenia i usiadły o trzy stoliki dalej. Na­
przeciw7 nich zajął miejsce bezczelny mło­
dzik, który z zainteresowaniem śledził 
wszystkie wydarzenia wokół Anity i Dantz- 
kego.

Usiedli przy dawnym stoliku, nie przed­
stawiając się wzajemnie. Nieznany pan, 
zapowiedziany przez kelnera jako „Ćonny" 
przesunął leniwie ręką po szpakowatych 
włosach i spojrzał na swoje spiczasto spi­
łowane paznokcie. Skupiwszy sie w ten spo­
sób wewnętrznie, rozpoczął układy:

— Chciałby pan zmienić dewizy?
Tak — odpowiedział Dantzke,. zdzi­

wiony zachowaniem się sąsiada.
Anita wyczuła jego zakłopotanie i przy­

szła mu z pomocą:
— Handlowe transakcje należą do mo­

jego resortu — iztkła pewna siebie.
Orkiestra zaczęła grać modny przebój w 

rytmie swinga. Parkiet zapełnił się znowu 
po brzegi.

Teraz Conny ledwie dostrzegalnym ru­
chem głowy dał znak swojej damie. Ocią­
gała się, niechętnie ustępując miejsca Ani­
cie. Dopiera ostre, rozkazujące spojrzenie 
złamało jej upór. Jak obrażona diva kiw­
nęła głową Dantzkemu, wstała i poszła 
przodem, nie oglądając się na swego part­
nera. Dantzke, zachęcony przez Anitę 
ukradkowym kuksańcem, poszedł za dama 
trochę z urazą, trochę zaś z ulgą, że zdjęto 
l niego ciężar interesu.

Wskazując głową w kierunku Dantzkego, 
Conny zapytał:

— Mąż?
Anita zaprzeczyła milcząco.
— Przyjaciel?
Ociągała się:
— Powiedzmy, znajomy.
— Aha — skinął Conny. — A więc serce 

nie towarzyszy interesowi? — Koniuszkiem 
palców dotknął jej piersi.

Anita zaśmiała się wyniośle:
— Czy zawsze serce musi decydować?
— Co zatem decyduje?
Rozsznurowała dekolt bluzki i ukazała 

róg banknotu: — To.

Conny wyciągnął rękę, ale obroniła się 
klapsem. Z nieporuszoną twarzą zapytał:

— Dolary?
Skinęła głową.
— Ile?
— Trzysta.
— Trzysta. — Wzrok jego powędrował w 

stronę Dantzkego, który ciężko stąpał w 
roztańczonym tłumie. — Ma tego jeszcze 
więcej ?

— Możliwe. — Anita ukryła banknoty za 
dekoltem i zaśmiała mu się przebiegle w 
twarz.

Conny nie zwrócił na to uwagi. Zauważył 
lukę w jej uzębieniu. Przyzwyczajony do 
dokładnego obserwowania swoich, najczęś­
ciej niepewnych, kompanów od interesów 
i wyciągania odpowiednich wniosków, osą­
dził po tym defekcie, że szczupła kobieta 
nie oszukała go. Musiała niedawno zawrzeć 
znruomość z tym dolarowym facetem. — 
Myślę — badał ostrożnie — że moja ma­
lutka przejdzie na prowizję.

— Ma pan coś przeciw temu?
— Ależ bynajmniej! — odrzekł. Uniósł 

swój kieliszek z miętowym likierem, mrug­
nął do niej sponad zielonego płynu i za- 
deklamował w zamyśleniu. — Prószę przy­
jąć do wiadomości, że Conny jest w spra­
wach dewizowych specjalistą.

Odpowiedziała na jego toast małym ły­
kiem. Pijąc, skrzyżowała przypadkowo swe 
rozbiegane po sali spojrzenie ze wzrokiem 
owego bezczelnego młokosa, który trzymał 
w ramionach jedną z lalkowatych sióstr 
przyprowadzonych przez Conny‘ego. Miał, 
jak większość tańczących, znudzoną minę. 
Dopiero wzrok Anity iakby go ożywił. Po­
nad głową swej damy prowokował ją po raz 
drugi uśmiechem.

— Tańczy pan nasza odmianę boogie- 
woogie? — zapytała Anita.

— Nie wiem, jak się to tańczy — odrzekł 
Conny, który zauważył wymianę spojrzeń.
.— Zna pani te damę, co siedzi z tamtym 

siwowłosym panem?
— Nie — odpowiedziała lalkowata sio­

stra. Zdenerwował ją fakt, że tancerz inte­
resuje się inna i dała mu to odczuć.

— Zazdrosna? — szepnął pyzaty.
— O taka tyczkę? — spojrzała zza swych 

uczernionych rzęs w stronę Anity.
— A nuż ten pan lubuje się właśnie w 

chudych?
— On lubi tylko siebie.

Drobiazgi tenisowe
W niedzielę w Lublinie dru 

żyna Poznania, w której skład 
wejdą m. in. zawodnicy Gwar­
dii: Ttoczyńscy, Kraszewski, 
RoszkiewiCz, zmierzy się z ze­
spoleni Warszawy — Olejni- 
szyn i Kowalczewskl (Gwar­
dia), Rudowska i Piotrowski 
(CWKS). Tego samego dnia re 
zerwy poznańskiej Gwardii ro­
zegrają w Szczecinie towarzy­
ski mecz z reprezentacją tego 
miasta. W składzie Gwa>rdll 
znajduje się trzech juniorów.

-iJ-
W stolicy odbywa się Indy­

widualny turniej tenisowy Spój 
ni na szczeblu centralnym. U- 
dziai w nim bierze ekipa po­
znaniaków w składzie 10 o- 
sób.

-S-
Na czele grup w rozgryw­

kach o mistrzostwo klasy po­
wiatowej prowadzą: Gwardia 
lii (Poznań) i Stal II (Poznań).

Dla ustalenia kolejności dru
żyn w mistrzostwach wojewódz 
kich na miejscach od trzeciego 

'w dół, sekcja tenisa WKKF or 
ganiziije w sierpniu br. dodat­
kowy turniej drużyn, które od 
padły w półfinałach. Jak wia­
domo, mistrzem tegorocznym 
klasy wojewódzkiej została po 
znańska Stal, po zwycięstwie 
nad Gwardią ii (Poznań).

(wil)

Niedzielny czwórinecz żuż­
lowy na boisku Gwardii w Go- 
lęcinie o mistrzostwo okręgu 
zapowiada się niezwykle cie­
kawie, woł>ec bardzo wyrówna 
nej stawki zawodników. Mi­
strzowska Unia (Leszno) zaprę 
zentuje nam swój dobrze wy­
szkolony narybek. Barw jej 
bronią: Bartkowiak, Ciesielski, 
Majewicz i Kordek. Najgroź­
niejszym przeciwnikiem Unii, 
mającym poważne szanse na 
zwycięstwo w czwórmeczu, bę 
d/.ie Kolejarz z Piły, w skła­
dzie którego zobaczymy: Dur- 
czaka, Lisa, Rutkowskiego 1 
Reszczyńskiego. Krotoszyńska 
Gwardia wystawi następującą 
czwórkę: Nowacki, Olejnik,

Rozwija się
sporl Wiejski

W zespole PGR Środa po­
wstało 9 Ludowych Zespołów 
Sportowych z ilością 211 człon 
ków. Największym zaintereso­
waniem cieszy się pitka nożna, 
jakkolwiek 1 inne dyscypliny 
sportu mają swych zwolenni­
ków. W toku organizacji są 
m. In. sekcje: jeździecka w Je­
ziorach Wielkich, pływacka w 
Lęknie, lekkoatletyczna wt2re 
nicy. ■

PGR-owcy średzcy mają w 
swych szeregach kilku dobrze 
zapowiadających się zawodni­
ków. Do nich należą m. in.: 
oszczepnik — Adamczewski i 
400-metrowiec — Władysław 
Nowaczyk, którego specjalno­
ścią są biegi przez płotki.

(opr. na podst. koresp. J. G. x)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im.. M. Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10750

(Crąg dalszy nastąpi) (27,

Garyasntaslewlcz 1 Szymczak. 
Skład skalmierzyc.klch koleja­
rzy nie jest jeszcze znany.

Początek zawodów o godz. 
16. W sobotę od godz. 16—18 
odbędzie się trening. (x)

Jsniorzy Kolejarza 
najlepsi

Unia Stomil, pragnąc umoż­
liwić drużynom piłkarskim — 
które odp;>dly z rogrywek o mi 
strzostwo województwa, roz­
grywanie dalszych spotkań, u- 
fundowała puchar przechodni. 
W turnieju wzięły udział wszy­
stkie drużyny piłkarskie junio 
rów zrzeszeń sportowych Po­
znania.

Puchar zdobyli Juniorzy ZS- 
Kolejarz, pokonując w finale 
Spójnię (Luboń) w stosunki! — 
6:0 oraz w rewanżu w stosun­
ku — 3:2.

Zwycięstwo Rosłana 
w ZSRR

Ekipa polskich tenisistów 1 
tenisistek stołowych, przeby­
wająca w Związku Radziec­
kim, wzięła udział w wielkim 
turnieju tenisa stołowego. W 
turnieju startowali najlepsi za 
wodnicy i zawodniczki ZSRR. 
W konkurencji mężczyzn duży 
sukces odniósł reprezentant 
Polski — Rosłan, zajmując 
pierwsze miejsce. Rosłan po­
konał m. in. Saunorisa — 
21:15, 21:16. Do finału turnie 
ju, obok Rosłana, zakwalifiko­
wali się również: Caliński i Ar 
bach.

leatry
OPERA — g. 19 „Zaba­

wa w Lipina-eh1’ i 
„Z chtopa król" ba­
let

Teatry — nieczynne

Kina
remont 
g. 16 i IB

APOLLO 
BAŁTYK 

„Mały przewodnik'* 
(radź. — od lat 7), 
godz. 20 „Grzesznicy 
bez winy“ (radziecki 
— od lat 16)

MUZA - g. 11, 16, 18 
i 20 „Taksówka nr 
388fi“ (franc. — od 1. 
18)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 „Dzielnica cudów1* 
(franc. — od lat 7)

WARTA — g. 14. 16,
18 i 20 „Na granicy" 
(radź. — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Nie ma pokoju pod 
oliwkami" (włoski — 
od lat 18)

LETNIE - g. 15. 17 1
19 — „Jutro będzie

CO-CDZIE-KIEDk)
się wszędzie tańczyć" 
(czeski — od lat 7)

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 20.30 
„Przygoda na Marien 
sztacie" (polski — od 
lat 14)

PIAST — g. 18 1 20 — 
„Zaporożec za Duna­
jem" (radziecki — od 
lat 12)

PUSZCZYKOWO — g. 
20 „Na dworze ks. 
Torki" (chiński — od 
lat 12)

LASEK — godz. 19.30 
„Porwanie" (czeski
— od lat 14)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Perły 
Ziem Zachodnich1*

CYRK NR 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — g. 
19.15

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
14, 17.30, 18.15 21 30,
i 23.55.

Muzyka:
5.25, 6.37, 7.15, 8 mu­
zyka poranna. 12.10
— „trzy walce*1 w 
wyk. ork. dyr. St. 
Rachoma. 12.25 — na 
swojska nutę, 13.35
— koncert studentów 
Państw. Wyższej Szk 
Muz., 14.10 — popu, 
larna muzyka symf., 
15 — pieśni Wiecho- 
wicza, 15.20 — zespół 
instrum. pod dyr. 
Ciukszy, 16 — utwo­
ry solowe w wykon, 
pozn. instrumental., 
16.30 — „Bunt ża­
ków11—aud. III. 18.20
— piosenki radziec.
kie, 18.35 — trio for­
tepianowe, 19.35 —
melodie fort., 19 50
— muzyka taneczna, 
20.40 — z melodię i

piosenką przez świat, 
22 — retransmisja
koncertu symfonicz­
nego w sali Państw. 
Filharmonii w Stali- 
nogrodzie w I rocz­
nicę śmierci G Fi­
telberga, 23.03 — dc, 
koncertu, 23.35 — mu 
zyka taneczna.

Audycje inne:
5.10. 12.45 i 13 — dla 
wsi. 8.30 — dla dzieci 
starszych, 13.15 ~~
„Żywy ogień" fragm. 
pow. Wt. Machejka, 
15.30—aktualny rep. 
krajowy, 17 — z ży­
cia Związku Radziec­
kiego. 17.40 — dlą
dzieci. 17.50 — aud. 
świetlicowa, 19 
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — aud ak­
tualna. 20.20 — re- 
portaż literacki 21.50 
— aud. aktualna. 
22.53 — felieton

Sport:
21.45 wiadomości.


